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Stanowisko H?szoarjp 
Lidze

St. Sebastian. 28 marca (PAT.) — 
p rz y b ił  tu minister sprany zagranicz­
nych Yanguas specjalnie zaproszony 
dla wygłoszenia przemówienia doty­
czącego stan o wisi. a Hiszpanii y  Liaze 
Narodów. Przemówienie oczekiwane z 
wielkiem zainteresowaniem przez całą 
opinję piiDliczną wyjaśniło przyszłe 
stanowisko Hiszpanii, o kiórem zade­
cydowano na ostafmein posiedzeniu 
Pady gabinetowej, odbytem pod prze­
wodnictwem króla natychmiast po po­
wrocie ministra Yanęuasa do Madry- 
tu.

Na wsięoie swego przemówienia mi­
nister rozpatrywał sprawcę składu Ra­
dy Ligi Narodów, przyczem podkreślił, 
że dla Hiszpanii ideałem prawnym, jak 
również ideałem politycznym byłoby 
wprowadzenie w  Zgromadzenie Ligi [ 
zasady równość*, któraby dominowała 
również w sprawach składu Rady w 
ton sposób, aby była w  niej tyiko jedna 
kategorja członków, dowolnie wyzna­
czonych przez Zgromadzenie. Członko 
wie zmienialiby sie przy zastosowaniu 
systemu rotacyjnego, któryby się od­
nosił jednakowo do wszystkich.

Wspominając o sprzeciwie Niemiec i 
Szwecji minister oświadczył, że Szw e­
cja. która w  znacznym stopniu za- 
wdizęczała Hiszpanii fakt, iż w  roku 
1922 utworzone zosrały dwa nowe nie­
stale miejsca w Radzie I.igi Narodów, 
z kfórycn jedno zostało jej przyznane, 
zgłosiła niespodzianie swój sprzeciw 
w* stosunku do Hiszpnji i w ten sposób 
zerwała pozyskaną dla wniosku jedno­
myślność.

Wspominając dalej o rozmaitych pro- 
jekiach rozwiązania sprawy, porusza­
nych w czasie ostatnich rożni6V  w 
Genewie, które prowadzone były przez 
Niemcy z jednej strony a Francją i An­
glia z drugiej, minister stwierdza, że 
Hiszpania zachowywała spokojną i u- 
ważną powściągliwość. Nie chcieliśmy 
śiać się przeszkodą w  pro wadzeniu 
prac Zgromadzenia', tembardzisj że Hi­
szpania, chociaż nie podpisywała ukła­
dów w Locamo, uważała się za zwią­
zaną tym paktem z racji węzłów soli­
darności kontynentalnej i me byłaby w 
żadnym razie zgłosiła swego sprzeciwu 
przciw przyzaniu miejsca stałego. Da­
lej minister rozpatrywał położenie, jakie 
się utworzyło po zgromadzeniu genew­
ski em

Rząd z całą uwag* pełnić będzie swe 
obowiązki w  ciągu dziejących nas od 
Zgromadzenia kilku miesięcy, które, 
miejmy nadzieję, będą płodne w skutki. 
Indywidualność roli Hiszpanji w  Lidze 
Narodów jest uznana a. stanowisko na­
sze jest utrwalone na gruncie bezstron­
ności i niezależności, odpowiadającej 
rzeczywistemu położeniu Hiszpanii oraz 
życzeniu Avszystkich mocarstw zainte­
resowanych w tem, aby mechanizm 
Rady Ligi Narodów funkcjonował wr 
ten sposób, by piekne projekty Locarna 
mogły się stać rzeczywistością. Poza 
Liga Narodów postępowanie Hiszpanii 
zmierzać będzie ku temu, aby zacieśnić 
serdeczne slosumu z wszystkimi kraja­
mi i dążyć do współpracy między naro­
dami, której Hiszpania starała się być 
wierną w swej historii.

— 033*

f T e l e f o r e m  o d  n a s z e e o  k o r e s p o n d i w a J

Warszawa. 28 marca, (zo) Przebieg [ premier był na zebraniu pońtyeznem u 
dnia poi/tycznego nie obfitował w wy- j marszałka Senatu p Trąmpczynskiego 
padki. Rada ministrów odbędzie się do- . Prowizorium budżetowe będzie jutro 
pieco dziś w puiiedziaiek. o 10 rano. przedłożone Sejmowi i w pierwszem 

Wczoraj p. premier Skrzyński od- czytaniu odesłane do komisji. We wto- 
wiedził rano ministra oświaty p. Si. * rek zajmie się m^rn komisja budżetowa, 
Grabskiego, który jest nieco cierpiący I po południu plenum Sejmu, a w środę 
i odbył z nim konferencję. Po południu | Senat

fJeletonem od CBSzejre korespondenta'
Warszawą, 28 marca. (G) „Fjtpres 

Poranny" dowiaduje się, że rząd nie­
miecki odrzucił w formie stanowczej 
propozycje naszego rządu, zmierzający 
do czasowego zaniechania likwidacji 
majątku niemieckiego w Polsce. Odmo­

wa Niemiec jest ziedagowana w ten 
sposób, iż kwestionuje zasadnicze pra­
wo polskie do likwidacji majątku nie­
mieckiego, gwarantowano przez Traktat 
Wersalski 1 Konwencję Wiedeńsną. { 

 : V r ~

Ea polskiego.
(T e le fo n em  od naszego  k o ie soo n d en ta j

Warszawa, 28 marca. (G) 7, Pragi Zamknięciem granicy przed importer,
d>noszą, iż rząd czeski zamkną! wczo- poiskiego bydta jest dziełem nowego 
raj granicę poisko-czeską przea przy'- i ministra rolnictwa Sla/ika, spowodowa- 
wozem byuia z Polski, pod pretekstem nem na skutek naJejtań agrarjuszy cze- 
zarządzeń sanitarnych, ze względu na i skich, od których obecny rząd urzędni- 
pamijącą rzekomo w Polsce pryszczycę. 1 czy w Czechosłowacji jest uzależniony.

za przyznanism Polsce u Redzie L.
Paryż, 28 marca. (PAT.) W ostatnich 

dniach obradowała tu Rada Związku 
międzysojuszniczego b. wojskowych 
(Fidak). W obraaach uczestniczyło 
przedstawiciele 9 państw sojuszni­
czych. Na wniosek delegata Zw. Inwa- 
dr w polskich Kazimierza Smogorzew­
skiego, Rada rozpatrywała sprawę sta 
nowiska, iakie ma za'ąć w związku z 
problematem przy znania Polsce stałe­
go miejsca w  Radzie Ligi Narodowo 
Delegat angielski zajął w  tej sprawie 
Życzliwe stanowisko na skutek obszer­
nej korespondencji przeprowadzonej 

poprzednio przez Kazimierza Smogo­
rzewskiego z b. kombatandami angiel­

skimi Po omówieniu sprawy, na wnio 
sok delegata franetisfego, Marcello 
Herauda przyjęto jednogłośnie rezolu­
cję wyrażająca życzenie, aby narody 
sprzymierzone, które stanęły w  Gene­
wie u boku Polski trwały nadal na tent 
stanowisKH^w celu ułałatwienia nregu 
Sowania zgodnie t duchem ukiadów w 
Locamo sprawy podziału sta!vcb 
miejsc w Radzie Ligi Narodów.

Na tym samym posiedzeniu Rada 
międzysojuszniczego Zw b. wojsko­
wych postanowiła, iż kongres powsza 
chny, mający się odbyć w Warszawie, 
odbędzie się dnia 4. września b. r i 
trwać bęazie tydzień.

(T e le ionem  od naszego  korespondenta.)

W arszawa. 28 marca (G.) „W arsza­
wianka" w depeszy z Paryża podaje:

W kolach politycznych obiega po­
głoska, że miedzy Bnandem a dyrek­
torem politycznym gabinetu p. Bertho- 
letem zarysowała sie w  ostatnich cza­
sach znaczna różnica zdań, co do spo­
sobu wszczęcia zamierzonego zwrotu 
w dotychczasowej pohtyce europej­
skiej Francji, w szczególności w  spra­
wach wschodu europejskiego. P. Bertho 
let jest zwolennikiem współpracy z

Włochami, gdyż przy ich pomocy chce 
stworzyć silny blok łacińsko - sło­
wiański, Briand ociąga się z urzeczy­
wistnieniem tej myśli, bęciąc zdania, 
że chwila obecna me jest po temu ko­
rzystnie obrana. Natomiast p. BeHho- 
Ist po naradach odbytych z ministrem 
spraw zagranicznych Jugosławii p. 
Nincziczem domaga się urzeczywist­
nienia- swych zamiarów. Zaznaczyć na­
leży, że stanowisko p. Bcrtholete jest 
silne gdyż cieszy się poparciem Senatu

WYSŁ/tNNJK PREZYDENTA BR V
ZYLJI PRZ1 BYWA DO PARYŻA. 

fTcleforcm od naszego ido: esunnrór.r.'
Warszawa, 23 marca. (G.) Z Paryża 

donoszą:
Wczoraj przybył do Bourdeaux wy 

. siannik Prezvdenta Brazylii Bernor- 
desa. który udaje sie do Paryża w spe­
cjalnej misji, w kolach politycznych 
sądzą, że przyjazd lego wysłannika po 
zostaje w ścisiym związku z ostatni 
nadzwyczajna sęśją Zgromadzenia Li­
gi Narodów. Nie jest rzeczą wykluczo­
na że rząd francuski dowie się już n- 
becnie o zamiarach Brazylii na najbliż­
szą przyszłość i będzie mógł ocenić, 
jak,-e widoki ma sprawa żądanego 
przez Francję powiększenia miejsc Ra 
dy Ligi. , 1

MIN. PERET ODSTĄPIŁ OD POWfĘ- 
KSZEMA PODATKU OBROTOWEGO

Paryż. 23 m^rca (PAT.) Minister fi­
nansów Peret powodując się duchem 
pojednawc-zości, godzi się na prowizo­
ryczne zaniechanie powiększenie po­
datku ocl obrolu oraz na szukanie rów­
nowartości dochodów w pośrednich 
podatkach, które mają być dopiero o- 
kroślone, Minister uważa. że w ka.ż- 
dj m razi" Izba winu? sro ..wypowie- 
dzieć w (ej sprawie do 31 mai ca.

PO LS7ĄPIFN1U COMPARINILGO.

Pary-ź, 33- marca. (PAT.) .Echo dc 
Paris" invaża ustąpienie Comparinitgo 
sekretarza generalnego tónisterstw a 
spraw zagranicznych we Włoszech za 
yyydarzenie o doniosłości europejskiej 
i sądzi, że bezwątpienia należy przy­
pisywać rządom Compariniego wielka 
zmiar.ę, iaka nastąpiła w polityce wło­
skiej względem Niemiec. Dziennik pr:w 
pominą obawy żywione przez W ło­
chy wobec Jugosławii po zawieszeniu 
broni oraz wybitna ewolucję jaKiei u- 
Iegł stosuneu Włoch do Jugosławii, a 
która to ewolucję ugruntowała kampa­
nia pangermunistów przeciw granicy 
Brenneru. doprowadzając do ostrzeże­
nia udzielonego im przez Mussoliniego. 
że wykreślenie z mapy Europy rtpuhłi 
ki austriackiej nie mogłoby być tok-ro 
wane.
y ^ L ^ u e re "  pisze, że z ustąpieniem 
Compariniego Mussolini traci ostatnie 
go ze swych rozumrrych doradców, to 
też należy się oba wdać by jego polity­
ka zagraniczna nie stała się hazardo- 
wną

LOPD CECIL PRZEWODNICZĄCYM
KOMISJI DLA REORGANIZACJI 

RADY LIGI NARODÓW.

Londyn, 28 marca. (P AT.) Przedsra 
wicielem ang. w kom wyłonionej przer 
Radę Ligi naroduw do zbadania spra­
wy reorganizacji Rady Ligi Narodów 
będzie prawdopodobnie Lord Gecil

ZWYCIĘSTWO KOMUNISTÓW W 
PARYŻU.

i Paryż, 28 marca. (PAT.) Yć wyni/u 
wyborów uzupełniających, dwóch de­
putowanych z miasta Pn.reża^ na miej­
sce zmarłych przewóGcćy narodo 
wych renublikanów Boneta i lgnące, 
zostali wybrani dwaj komuniśc ,Du- 
clos i Vournier, którzy zdobyli 63,25b 
i (53.1 ?6 głosów nrzeciw narodowym 
rcpubliKanom Renaud i Kerilis, którzy 
uzyskali 61.718 i 61.838 głosów



thćmkziitf Instytut 
B ato rzy .

„SI OWO DOLSKIE itr. ss z linia 30 marca 1936.

Przemysł w  Polsce znaiduje się je­
szcze na tak niskirn stopniu rozwoju, 
że na wypadek wojny, nie mógłby po­
dołać wymaganiom chwili. To też w 
specjalnie polskich warunkach koniccz 
nem okazało się stworzenie instytutu 
nauKawego, którego celem byłaby pra 
ca nad rozbudową przemysłu, przysto­
powaniem go do potrzeb obrony pań­
stwa 1 oparciem na własnych krajo­
wych surowcach. Zwłaszcza sprawa 
surowców jest dla obrony państwa 
pierwszorzędnego znaczenia, gdyż 
Polska, nie posiadając wszystkich su­
rowców potrzebnych do obrony pań­
stwa, musi odpowiednio przygotować 
te, które posiaaa. — Oparcia obrony 
kraju na własnych surowcach wyma­
ga długich i żmudnych badań nauko­
wych, w  specjalnie do tego ce^u w y­
budowanym i przystosowanym insty­
tucie.

W  tym też celu na wspólnej konfe­
rencji Towarzystwa Obrony Przeciw­
gazowej ! Ministerstwa Spraw Woj­
skowych odbytej w dniach 21 i 23 mar 
ca 1925 .r została postanowiona budo­
wa Chemicznego Instytutu Badawcze­
go, którego celem będzie rozwiązywa­
nie wyżej wspomnianych problemów.

ju ż  przed trzema la ty  obywatelski 
Komitet Obrony Przeciwgazowej ra- 
.em z Chemicznym Instytutem Badaw­
czym uzyska! tereny pod budowę in­
stytutu. Tereny te, położone w  W ar­
szawce na Żoliborzu o obszarze prze­
szło 20 morgów' polskich, pozwalają na 
należytą i racjonalną rozbudowę bu­
dynków laboratoryjnych. Kierownic­
two instytutu objął profesor Poiitechn.- 
ki we Lwowie, oraz generalny dyrek­
tor Zakładów Chorzowskich, Dr. Igna­
cy Mościcki. Po opracowaniu planów 
przystąpiono natycnmiast do urzeczy­
wistnienia projektów.

Skąd wzięto pierbąaze, względnie ma 
rerjaty budowlane? Przedewszystkiem 
:>omoc woiskowośu, składki społeczeń­
stwa, subwencje rozmaitycli firm prze­
mysłowych i niesłychanie wydalina po­
moc Polaków, zamieszkujących Stary 
Zjednoczone, którzy ua ten ceł zeoraa 
i posiali 3O.O0C dolarów — pozwoliła 
rozpocząć budowę. Na ogolną sumę do 
tychczasowych kosztów budowy wyno 
szącą do chwili obecnej .364.485 zł. 49 
. t r i  Polacy z Ameryki wpiacili 145.353 
z!. 23 gr., ą więc blisko 40 proc. ogól­
ne- sumy. Resztę, to jest kwotę 219.132 
zł*wpłaciło Towarzystwo Obrony Prze 
ciwgazowej z wkładek członków, skła­
dek publicznych i rozmaitych subwen­
cji.

Prace nad budową instytutu ponrmo 
licznych przeszkód terenowych, posu­
wały się w iście amerykańskim tempie, 
tak, ze  w przeciągu trzech miesięcy 
wybudowano halę żelazno-betonową 
oraz murowany budynek laboratoryjny 
\  całość nakryto dachem.

W roku bieżącym pozostaje jeszcze 
do zrooienia cała robota stolarska, 
szklarska, centralne ogrzewanie, otyn­
kowanie oraz wewnętrzne urządzenie. 
Potrzeba do ostatecznego wykończeń, 
i uruchomienia całego instytutu około 
40.000 dolarów

Delegaci Sokołów Amerykańskich, 
którzy zwiedzili budowę w czasie swe­
go pobytu w Polsce, wyrazili swoje 
zadowolenie, że fundusze przez nich 
przekazane zostają celowo zużyte oraz 
przyrzekli nadal budowę subwencjono­
wać. Nie wątpimy, ze i całe społeczeń­
stwo polskie, przekonawszy się z tej 
notatki o celach i obecnym stanie budo­
wy instytutu pospieszy z doraźną po­
mocą, zapisując się na członków T O. 
P. lub tia członków LOPP., składując 
..50 groszy mies.ęczme na sekcje prze- 
ciwgazową.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Rećanda nte odnowią ja.)

D E N T Y S T A  2364n
PROr. DR. T?Q!?QR B0H0SEW1CZ
ordynuj-: oJ ll — l i 3—5 Pasaż Mibolascba 
fach&Jy I 2 a  twtttm n sebody wewnątrz Pa^żu) i

£  Krakowskiego Parnasu
Józei Aieasatider Gałuszką.

2 pośród obecnych prob, zmierzają­
cych do ożywienia poezji i pchnięcia 
jej na nowe tory, zasługuj? na w yróż­
nienie wysiłki młodych poetów w a­

welskiego grodu. Kraków chce zostać 
wierny swym pięknym tradycjom i dba
0 to, by nie utraciło śpiewności słowo 
tam, gdzie śpiewają nawet kamienie 
chwałą dawnych ani Ujmującem zna­
mieniem najmłodszych poerow Krako­
wa jest optymizm w  stosunku do ży­
cia, pogodne, a nawet radosne na 
świat spojrzenie. Jest to zapewne in­
stynktowne poczucie wolności, dosto­
sowanie natchnienia poetyckiego do no 
wych, zmienionych warunków nasze­
go politycznego bytu.

Z pośród poetów krakowskich w y­
bija się dużym obaarzony talentem 

Józc-f Gałuszka autor wielu tomików 
poezyj, życzliwie przyjętych: Biesiada 
Kameleonów (1921), Uśmiechy 
Bcga (1922), Dusza miasta (1922), 
Gwiazda Komandorji (1925).

Już pierwsze jego wystąpienia były pe 
wne. stanowcze, streszczone w dewi­
zie: Ide i wierzę! Utwory początkowe
1 rodzajem przeżyć i sposobem ich uj­
mowania wr kształt poetycki wykazu­
ją jeszcze silny wpływ poezii nastio- 
jowej. Ileż delikatności uczuć i jaka 
narkoza melodii przebija się choćby w 
takiej sekstynie:

Kle wiem dlaczego chciałbym 
Lwziąć twe ręce 

I ucałować w milczeniu i 
[skrusze — 

Zdatoby mi się. że je w  łzach
[uświęcę

i przebaczenie od ciebie wymu-
muszę —

źe te łzy tobie za wszystko za- 
[płacą —

chciałbym przepraszać, a sam 
[nie wiem za co — 

Ale ten sam poeta, przed chwilą tak 
bardzo wsłuchany w -izagadkowe tę­
tno własnego serca, umie o sobie za­
pomnieć, ażeby z radością malarza 
chłonąć bujne życie przyrody:

Kłosy złote w poszumie na pierś ' 
[mą się kłonią, 

wichr je muśnięciem skrzydeł 
[toztrąca, nachyla: 

płyną przez wielkie łany mor- 
[skicli fal pogonią —• 

w falach żegluje białych motyli
[flotylla.

Gałuszka więc wystąpił na widow­
nię, jako poeta o bogatej skali uczuć, 
rozmaitości przeżyć i wyrobionej for­
mie, która stapia śmiałe obrazy i deli­
katne dźwięki w tak harmonijną ca­
łość, jak harmonijnym jest stosunek 
poety, jego własnego ja do świata. Nie­
odłączną cechą tak bogatej organizacji 
poetyckiej jest zdolność do dalszego
łEigmrBłgggsggi sam waprm

rozwoju, co ujawniio się w  następnych 
utworach

Dwa dalsze zbiorki: Dusza miasta i 
Uśmiechy Boga są próbą większego 
oddalenia się od nastrojów i uroczystej 
togi. Gałuszka pragnie tu już być po­
etą nowoczesnym, szuka nowych me- 
lodyj f pragnie wykrzesać wdzięk po­
etycki z tego, co na oko szare lub szor 
stkie, jak zwir.

Większą pewność siebie zdobywa na 
tych nowych drogach, odzyskując da­
wna śmiałość fantazji i siłę uczucia, 
w zoiorku ostatnim p. tyt.: Gwiazda 
Komandorji. Poeta ubiega się teraz o 
efekty iw których streszczają się w y­
siłki nowszych prądów od kubizmu do 
futuryzmu:

Idą rytmicznie: (rapez głów

Pułkowy marsz — błysk złotych
[trąb —

żelazne ścięgna tysięcy nóg — 
ruch wahadłowy tysiąca rąk — 
raz — dwa — raz — dwa: grzmi 

[bruk, bruk, bruk — 
Mamy tu właściwe ekspresjouizmo- 

wi skróty łr  obrazowaniu, osłabienie 
rymu, dążność do uwydatnienia rów­
noczesnego różnych stron zjawiska, 
wciągnięcie w  zakres arkanów poety­
ckich pojęć matematyki i mechaniki 
(Marinetii). Często poeci ticiekają się 
do takich efektów zmuszeni brakiem 
natchnienia. Kubista francuski Apoili- 
naire spotykał się właśnie z zarzutem, 
że brak wyższego polotu jest głów- 
nem źródłem jego mnowacyj. Gałusz­
ka jeanak umie wzlatywać, bo dał te­
go liczne dowody Jego innowacje pły­
ną z chęci uchronienia się przed pow­
tarzaniem zużytych motywów i na­
ra d z i. Stad rodzą się porównania, o- 
parte na erudycji (uśmiech Giocondy), 
lub obrazy, pozujące na wyrafinowa­
nie kulturalnie, jak np. dzień — na plu­
szowej* ułożył się chmurze, paląc sen­
ne. Htjowe. opluta- Stąd .też wymywa 
pociąg do tematów naturalistyczmych, 
traktowanych Z taką trzeźwością, że 
aż ta sama trzeźwość wystarcza, by 
zadziwiać: „Na wszystkich linjach, w  
wagonach III klasy — jadą, wiecznie 
jadą — w dnie zwykłe, w  święta, w 
szabasy — z pakami *z toDofkami — 
czarną gromada — brudne do ohydy, 
żydy, żyd \, ży-dy....“

Tych kilka uwag, dalekich od wy­
czerpania bujnej indywidualności Ga­
łuszki, świadczy, że mamy do czynie­
nia 7, talentem szczerym, który zdecy­
dowanie dąży do nowych form i no­
wych w poezji objawień. Życzyć ma 
więc należy, by się nie zadawalał zdo-. 
bytemi pozycjami, lecz szedł śmiało 
dalej realizując z powodzeniem tkwią­
ce w jego duszy możliwości rozwoju, 

Jl. ŻyezyfiskU

5 !  c a ł e g - o  ś w i a t a .
4- Tajemnicza ziemia Tig-^en. W pól 

nocnej części octanu Lodowatego, na 
zachód od wyspy Wrangla, ma leżeć 
ziemia, nieuotknięta dotychczas nogą 
Europejczyka. Na ostatniem posiedze­
niu moskiewskiego towarzystwa geo­
graficznego podał o ziemi tej ciekawe 
szczegóły N. J. Jewgonow, uczestnik 
wyprawy Wilkickiego. która w latach 
1913—14 przepłynęła z oceanu Wiel­
kiego przez ocean Lodowaty do oceanu 
Atlantyckiego. Pierwsze wiadomości o 
now-ej ziemi Aa północy Dochodzą od 
pewnego Andrejewa, który w  r. 1764 
pracował na Wyspach Niedźwiedzich 
(na północ od Koiymy) Sierżant Andre- 
jew oświadczył wówczas, że podczas 
swej podróży na północ od Wysp Nie- 
dżwieazich spostrzegł na lodzie, pro­
wadzące na północo-wschód, Siady 
sanek. Od tubylców dowiedział się, że 
w  miejscach tych leży nowa ziemia. 
W  latach 1821—23 udał s,ę Wrangiel 
w  tym kierunku, ale.i jemu nie udało I 
się odkryć tajemniczej ziemi. Opowia­
danie Andrejewa nie poszło jednak w I 
niepamięć. Liczni geografowie i nadal 
żywo interesowali się tą sprawą, a w i

swoim czasie pojawiły s ę  nawet kon­
kretne twierdzenia, że ziemia ta nazy­
wa się Tigiken, i że jest zamieszkała 
przez naród Ohrachaj. W  r. 1914 usiło­
wał Tajmyr ponownie przedostać się 
do tej tajemniczej części oceanu Lodo­
watego, ale i tym ruzem nie osiągnięto 
żadnego celu. Kierownik Avyprawy Wił 
kicki oznaczył wówczas na mapie 
wszystkie znane drogi podróżników, 
któizy przedostali się do tych części 
oceanu Lodowatego, przyiem skonsta­
tował, że żaden z podróżników nie do­
stał się do tych miejsc, gdzie według 
opowiadań Andrejewa powinna1’ leżeć 
ziemia Tigiken.

Sprawa tajemniczej z r  rui zostanie 
prawdopodobnie w  najbliższej przy­
szłości wyjaśniona, gdj ż organizuje się 
obecnie wielką ekspedycję lotniczą, kto 
ra ma na celu odnalezienie i ewentual­
nie zbadanie zLm Fig:ken.

~h Najciekawsze kraje na święcie. 
Pewien bogaty podróżnik Ameryka­
nin, który spędził kilka lat ua podró­
żach naokoło świata, i, nie żałując 
czasu, --badał stosunki w zwiedzanych 
przez się krajach, ułożył następującą

listę najszczęśliwszych i najhojmęj n* 
pcuiżonych przez naturę krajów:

a) najpiękniejsze kobiety zdołua' 
wyspę Ceyion; pięicność Syngaleze v 
zaćmiewa, zdaniem naszego podióżra- 
ka, urodę Paryżanek i Amerykanek;

b) najsilniejsi i najlepiej zbudowani 
mężczyźni znajdują się na wyspać 
Fidżi (Pacyfik)

c) najgrzeczniejszym i najkultural- 
mejszyrn w obejściu narodem s ą -  Ma‘ 
lajczycy (fndochłny);

d) najbogatszym 1 najlepiej sytuo­
wanym materialnie kiajem jest.. Ame­
ryka?... nie, me... Nowa Zelandia 
(Australia):

e) najcięższym krajem na svY'ieeic 
jest... Sudan (Afryka);

f) najtańszym zaś... Włochy
4- Małżeństwo a obraza majestatu. 

Czy żona, wymyślając mężowi, może 
popełnić crimen laesae majestatis.

Takie pytanie miał do rozstrzygnię­
cia sąd okręgowy w Usktlble (Skop. 
Ije) serbskim.

a  stało się tak pewne małżeństwo 
w onym Uskiihie wszczęło gorącą kłó. 
tnię. W zapale sprzeczki mąż, weteran 
wojen bałkańskich, potrząsnął- swemi 
Grdcrami i podsunął je po& nos żonie. 
Ta rozjuszona, wyrwała mu odznaki 
honorowe z rątt i cisnęła je na ziemię, 
złorzecząc królowi, który nie miał nis. 
lepszego do roboty, jak obaarzać or­
derami takiego ,idjotę“. Spostponowa­
ny małżonek i urażony w swej aumie 
wojak udał się do sądu, prosząc o o. 
piekę i wymierzenie sprawiedliwości 
Ksantypie. Sąd wziąt sprawę na seno. 
W ytoczył sprawę małżonce weterana 
o obrazę króla Aleksandra. 1 kłótliwa 
niewiasta otrzymała wyrok, SKazują- 
ey ją za obrazę majestatu na., trzy la­
ta więzienia

Wojak otrzymał z powrotem ordery, 
małżonka — wiezienie Teraz nie będą 
sie kłócili.

% Poznania
(Wiec „górnośląski”. — Rezolucje. — 
Niepokojące pogłoski. — Niezrozumia­

le stanowisko właaz.).
W niedzielę ubiegłą odbył się w Po­

znaniu wiec, zorganizowany przez Zw. 
Obrony Kresów Zach. z okazji 5 rocz­
nicy plebiscytu ua Górnym Śląsku.

Wiec górnośląski przeszedł bardzo 
poważnie. Uchwalono rozclueje w któ 
rych zebrani wyrażają hołd ludowi gór 
nośląskietmi za jego ofiarną i bohater­
ską walkę o polskość tej dzielnicy i 
siu on ją dzielić z nim każdy trud ■ w y­
siłek dla zabezpieczenia tego zwycię­
stwa w silnej łączności z Polska i ca­
łym narodem polskim domagają sie z po 
wodu afery z h,Volksbundeni‘‘ najsuro­
wszego wymiaru sprawiedliwości dla 
osób wmieszanych w zdradziecki kom 
plot przeciw Państwu, natychmiasto­
wego rozwiązania organizacji „Vo".$. 
bimdu“, pociągnięcia do odpowiedzial­
ności wmieszanych w  zbrodniczą dzia 
łalność posłów niemieckich- 

Upatrując w  ustępliwości rządu wo­
bec nielojalnego stanowiska Niemców 
główną przyczynę rozrostu irredenty 
niemieckie' na ziemiach zachodnich, 
zebrani domagają się:

1) wznowienia i zakończenia poste- 
nowania sadowego przeciwko „Deutsch 
tuinsbiindowi” i skompromitowanym 
.ego kierownikom i działaczom, oraz 2) 
zaprzestania polityki rezygnacji w sto­
sunku do rządu niemieckiego i mniej­
szości niemieckiej w Polsce.

Do tego streszczenia  ̂ najważniej­
szych postulatów chwili nic, ani dodać 
— ani uiąć nie można. Chyba tylko go 
azi się zaznaczyć, że rozchodzą się 
coraz szerzej wielce niepokojące po­
głoski, że, poza zaniechaniem likwida­
cji niemieckich posiadłości i zatrzyma­
niem oiJtaritów Z szerokiem otworze, 
nietn granicy dla napływu niemieckiej 
fali, — podobno istnieje tendencja zdu­
szenia per fas et nefas sprawy szpic- 
gostwa „Voiksbundu‘‘. Opowiadają, że 
i M. S. Z- i M Spr., jakoby interwen- 
jują w kierunku możliwie łagodnego 
traktowania tej afery

Boruta.
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f) “ tykę sportową!
i Stoimy na piogu sezonu piłkarskie- 

o. Po pierwszych grach treningowych 
i spotkaniach towarzyskich nastąpi o- 
res zawodów o mistrzostwo okręgo- 
■e.
Promem ^nistrz^stw w  piłce nożnej 

jbyl już niejednokrotnie przedmiotem 
zerokicL dyskusji i zaciętych polemik. 
[Yytworzyły się dwa zwalczające się 

-bozy. przeciwników i zwolenników 
ystemu want punKtowych. Każay z 

liich rozporządza spo"-ą dozą argumen­
tów uzasadniających swój punkt w i­
dzenia. jednakowuż żadnemu z nich 
nie uaało się osiągnąć zdecydowanego 
zwycięstwa. Wynika to niewątpliwie z 
iaktu. iż mistrzostwa piłkarskie, acz­
kolwiek mieszczą w  sobie wiele nie­
bezpieczeństw, nie są równocześnie 
pozbawione poważnych walorów.. Są 
tedy dobre i złe strony mistrzostw, 
pozostawiając na uboczu kwestję, prza 
wagi jednych nad drugiemi, licząc się 

obecnym stanowiskiem polskich 
iwłaaz piłkarskich, które gry o mi­
strzostwo przewidują i organizują, 

musimy zająć się wyszukaniem środ­
ków zaradczych, zdatnych do zneutra­
lizowania względnie wyeliminowania 

"łych stron gier punktowych.
Szkodliwy refleks mistrzostw obja­

wia się w dwu głównie środowiskach; 
o pierwsze na boisku, tym bezpośred- 

iim terenie współzawodnictwa a na­
stępnie w  zarządach klubów I władz 
piłkarskich. W jednym i drugim wy- 
ladku dochodzi do spaczenia pojęć 
portowego współzawodnictwa i osła­
bienia prestiżu sportu Boisko staje się 
>erenem namiętnych walk, w  których 
ta plan pierwszy wysuwa się chęć o- 
•iągnięcia zwycięstwa za wszelka ce- 
ę, nawet kusztem nog i zdrowia prze 
iwników. Atmosrera gier punktowych 
przyja rozwojowi brutalnych pier- 
wastków 1 oddziaływa ujemnie na pię 
tio oraz poziom techniczny zawodów. 
Równocześnie kształtuje się działal­

ność w zarządach klubów na podobień 
two walk na boisku. Jest to zwykle 

dalszy etap. Kierownicy pobudzani 
zowlmzmem klubowym chcąc zape­

wnić swej drużynie per las et nefas za­
szczytne miejsce w tabeli lub przynm- 
nniej uchronić ja od spadnięcia do 
dasy niższej rozglądają się za dobrym 
materiałem piłkarskim, a nie mogąc go 
znaleść u siebie „kaperujn*1 obcych. —

Często w  razie przegranej wnoszą nie­
uzasadnione proięsty i wówczas roz­
grywa się trzeci etap niespoitowej 
waiki, w łonie władz.

Powyższym niepożądanym obja­
wom życia sportowego, usiłują prze­
ciwdziałać naczelne władze piłkarskie 
—■ szeregiem przepisów prewencyj­
nych i represyjnych.

Są to jedr.ak, jak praktyki wykazu­
je środki w większości nie prowadzą 
ce do celu. Ani dyskwalifikacje graczy 
— ani przedłużenie czasti karencji itp, 
nie zdołały zupełnej sanacji przepro­
wadzić. Nie rzadko występuje znów 
taka sytuacja, iż w  żaden sposób nie 
można jej ując w przepisy prawne. Mi­
mo to władze nie dają za wygraną i 
choćby sztucznie próbują węzeł roz­
wiązać. Dochodzi do tego, iż we w ła­
dzach piłkarskich działalność nabiera 
charakteru zgoła niesportowego. In­
stytucja. która ma za zadanie podnosić 
i umożliwiać ogólny rozwói sportu, 
zużywa całą swą- energię na działał 
nośc policyjną.

Jakie są wobec tegc środki zarad­
cze? Naszem zdaniem najskuteczniej­
szą bioń stanowi podniesienie etyki 
sportowej w  naszem życiu piłkar- 
skiem. W ostatnich latach przerzedzaj" 
się szeregi ideowych pionierów spor­
tu w  lwowskich klubach piłki nożnej 
Zniechęceni, czy powołam, innemi o- 
bowiązkami opuścili swe posterunki, a 
ich miejsce zajęli ludzie nie zawsze 
świadomi celów i zadań sportu. W ło­
nie zarządów klubów zabrakło hartu i 
odporności moralnej, rycerskości '  i 
dżer.tełmeństwa. Zabrakło też dobrych 
wychowawców tej młodzieży, która 
się do klubów, coraz z  większym impe­
tem garnie.

W ytworzyła się atmosfera sprzyja­
jąca wszelkim spaczeniom. W śród za­
wodników dał śię zauważyć fałszywy 
pogląd na istotę wpołzawodnictwa, co 
pociągnęło za sobą roznamiętnienie na 
boiskach i dążność du zawodostwa.

Zmianę stosunków na dobre przy, 
nieść może jedynie odrodzenie się po­
jęć w  kierunku należytego pojmowa­
nia życia i obowiązków klubów" przez 
ich kierowników Jeżeli to sie stanic 
można będzie spokojnie śledzić prze­
bieg gier o mistrzostwo.

F. B.

jdzykSufeowy bieg ns przsłai
we Lwowie.

Międzyklubowy drużynowy bieg na 
przełaj (około 4 km.), urządzony przez 
i.. K S. Pogoń odbył sie wczoraj przy 
wcale licznym udziale zawodnikw. Nie 
sprzyja nam pogoda, to też przy wczo 
rajszym zimnie część zgłoszonych za­
wodników' nie sławiła się na starce, 
lecz mimo to można uważać bieg za li­
cznie obesłany. Do zawodów prócz za 
wodników Pogoni, zgłosili się Czarn. 
A. Z. S. i 6 p. lotn. wszystkich razem 
36. — Na starcie stanęło 22. Do mety 
przybyło 18.

Bieg ten był otwarciem sezonu lek* 
ko-atletycznego, dlatego dziwię się or­
ganizatorom, że na początek wybrali 
trasę 4. kilometrową. Część bowiem 
zawodników po zimowych leżach nie 
zdołała się jeszcze rozruszać, reszta 
zaś choć spędziła sezon zimowy na 
nartach, ślizgawce, czy też w  sali girn- 
nastycznej, nie jest jeszcze zaprawio­
na do tak długiego biegu. Nie chcę po­
sądzać organizatorów’, że trasę w y­
brali dla jednostki, ale mojem zdaniem 
trasa 2500 do 3000 m. byłaby w ystar­
czającą, tembardziej. że wiosenne biegi 
są równoczesną zaprawą dla sprintera 
dla którego bieg 4 km. jest absolutni 
zn długi. Uznaję, że większość zawod­
ników Pogoni woli trasę dłuższa, ałe 
przy biegach między klubowych na po­

czątku sezonu trzeba się liczyć z tą 
giupą zawodników, którzy chcą bie 
gać, ale na trasach krótszych, niż 4 a 
nawrnt 3 km. Wyjściem byłoby podzie­
lenie zawmdników na 2 grupy i gdy je­
dna ma trasę 4 km., druga zupełnie 
spokojnie może biegać po trasie 2-3 
km. Dlatego może. że trasa była sto­
sunkowa długa nie widziało się na 
starcie biegaczy na krótką metę, a 
przecież jest ich dość dużo, na dowód 
zaś, że większość iekko-atletów" wy- 
bierze zawsze bieg krótszy mogą po­
służyć tamtegoroczne zawody o na­
grodę „Słowa Polskiego1* podczas któ­
rych 90% wybrało bieg J 00 m. a reszta 
dopiero 400 lub 150t) nr., choć zdobycia 
największej ilości punktów" było naj 
łatwiejsze w biegu 1300 m. Zgodziłbym 
się i na bieg 4 km., aie dopiero w poło 
wie kwietnia.

Trasa biegu dość urozmaicona, choć 
dość nudna dla zaw od n ik ów , którzy 
niejednokrotnie ją przebiegali. rJic jest 
to jednak wina organizatorów", bo 
Lwów' jest w" tern nieszcześliwem po­
łożeniu. ze nie ma którędy biegać. —* 
Bardziej urozmaicone trasy sa, w cza­
sach biegów na przełaj, tak rozmokło, 
że trudno zawodników męczyć, a tra­
sy suchej j urozmaiconej równocześnie,

nie możr.a znaleść z  powodu glinia­
stych terenów.

Bieg, jak było do przewidzenia, wy, 
grał Sawaryn, jednak nie można po- 
w"iedzieć, że „bezkonkurencyjnie*1, bo 
Niemczycki. który jak cień biegł za 
Sawfarynem, walczył do końca o pier­
wsze miejsce, dając się wyprzedzić je 
dynie o kilka metrów. Na Niemczyc­
kiego, należałoby zwrócić baczną w i  
gę i nie wysyłać go na Diegi uliczne — 
a można być pewmym. że godnie bę­
dzie kiedyś reprezentował barwy I.wo 
vva. Trzecim do mety przyszedł Kawra. 
Robił wrażenie niewypoczętego i s z ­
czę po forsownych biegach narciarskich 
— to też przyszedł do mety w nienaj­
lepszej formie. W dobrej formie przy­
szedł do mety Bernaś, który też wca­
le dobrze się zapowiada i w  biegach na 
przełaj będzie groźnym konkurentem Ka 
wy. Rzepeckim II i Postępskim też nie 
byłem zachwycony, ale ^spodziewam 
się, żc znacznie się poprawną, podobnie 
jak i JakubowsKi i Rzepecki I. Ste­
cków powinien w"ięcej uważać sie­

bie i nie forsow ać się na tak długich bie­
gach, choć forma jego nie by ta najgot-

BIEG NA PRZFLAJ W  KATOWI­
CACH.

Odbył się wczoraj przy udziale 179 
zawodników z całej Polski T iasa w y­
nosiła 4.5 km. Pierwsze miejsce zdo­
był Łukaszewicz (Bolonia) w  czasie 
15:3 4.6. 2) Czwarz (Warta). 3) Mikołaj 
(G. Śląsk).

sza — W Warszawie 6 km a fu po ty­
godniu przerwy 4 km. to trochę za 
wicie. U reszty zawodników zr.ad. by­
ło jirzerwę zimową i może dlatego do­
brze się stało, że tak wcześnie rozpo­
częliśmy se„on Nie widzieliśmy na star 
d e  Worona (Pogoń), Witkowskiego 
(Czarni), Gawendy (A.Z. S.) i innych, 
ale i ci pewmie pokażą się nam nie dłu­
go. , i

Drużynowo wygrała bieg Pogoń 8 
punktami, na 18 punktów Czarnych.

Jednostkowo kolejność miejsc jest 
następująca:

1) Sawaryn (Pogoń) 15 mir. 40.5 sek,
2) Niemczycki (Pogoń) 15 min. 41 

sekund.
3) Kaw"a .(Czarni 16 min. 18.3 sek.
4) Bernaś (A Z. S.) 16 mn, 25.2 sek.
5) Rzepecki II. (Pogoń) 16 min. 23 

sekund.
6) Postepski (Czarni).
7) Jakubowski (Pogoń).
8) Rzepecki I. (Pogoń)
9)' Stecków7 (Czarni)
lu) Stobiecki (Czarni).

W. R z.

Kraków. C. Sp.). W wczorajszym bie 
gu na pi zcłaj na przestrzeni 4.5 km. 
wygrywa Zifier (Wisia) w  czasie 
18:29.41

j Poznań (C. Sp.) Odbył się tu wczo- 
| raj bieg na przełaj. Trasa wynosiła 3 

km Pierwszy przybywa do mety Da- 
! jewrski (Stetla-Gniezno) w  czasie 9:28

Piłka nożne Lwowie.
Wczorajsza niedziele upłynęła poci 

znakiem licznych, aczkolwiek nie zbyt 
atrakcyjnych spotkań. Zaroiły się boi­
ska prawie wszystkich A-klas owych 
drużyn, które w piwwszycn grach se­
zonu — zgodnie z tradycją — próbują 
swych sił z przeciwnikami o zdecy­
dowanie niższej klasie. I tak Poguń I. 
grała (już po raz trzeci) ze swą mło­
dszą drużyna, Czarni z AZS.. Spurta 
z  debiutantem w B -klasie DKS.. Le- 
cnja I. z Lechją U 

Zespoły Czarnych, Pogoni i AZS. 
zdołały już nieco podnieść obniżony 
przerw"ą zimowy poziom techniczny. 
Odnosi się to szczególnie do Pogoni, 
która we wczorajszej grze zbliżyła 
się znaczcie do formy zeszłorocznej. 
Sparta 1 DKS. natomiast otworzył'-'" . 
dopiero wczoraj sezon wiosenny, to 
też objawy spoczynku zimuwego były I 
ti nich w7 większym stopniu widoczne. | 

Czarni—AZS. 4:2 (1:2). W zespole

Czarnych wystąp4 po dłuższej przer­
wie Winnicki, rutynowany i utale ito- 
w7any bramkarz. Z rcprezentacyjnycn 
graczy braitlo Hawiinga i Witkow­
skiego.

Zespół AZS, stawił dość skuteczny 
opór Czarnym, wkońcu jednak uległ 
rutynie i technice Czarnych. Bramki 
dla Czarnych uzyskali Sawka, Wój- 
cik i Chmielowski (2), dla AZS. Chu- 
dzicKi i Kupczakiewicz

Pogoń I. — Pogoń II. 7:0 '  (5:0/. 
Pierwsza drużyna wystąpiła w peł­
nym składzie z dr. Garbieniem, W a­
ckiem, Batschem i Olearczykiem. Gra 
mimo silnej przewagi I. drużyny in­
teresująca. Bramki zdobyli dr. Gat- 
bień (2), Wacek Kuchar (2) i Batscn 
(3).

Sparta- PKS. 13:0 (6:0). Dwucyfro- 
we 'zwycięstwo nad debiutantem w 
ki. B zawdzięcza Sparta ptzedewszy- 
stkiom walorom fizycznym.

i i .m u m  mm .,m rw  ta  n * ą g i w  'OA M jsir im am n itm -s n t& ia m

Mistrzostwa Gkręgcwe w piłce
n o ż n a ] .

Kraków. (C. Sp.) W trzeciej kolejce 
gier o mistrzostwie rozegrano spotkania: 
Wisła—Wawel 5:0 (2:0), Crneovia—Ju­
trzenka 5:0 (2:0). B. B. S. V.—Makkabi 
2:0 (1:0).

Na czele tabeli ut-zymuje się radat 
Cracovia (6 pkt.) przed Wisłą i B. B. 
S. V.

Warszawa. (C. Sp.11 W  czwartym ty­
godniu rozgrywek o mistrzostwo okrę­
gu sytuacja w tabeli nie uległa zmianie. 
Warszawianka prowadzi 8 pkt. przed 
Poionją i Legią. Niespodziewanie dobrą 
formę wykazuje drużyna Czarnych ra­
domskich. Również forma Polonii ule­
gła znacznej ponrawle: Wyniki zawo­
dów są następujące:

Warszawianka Varsovla 1:0 (BO). 
Z trudem wywalczone zwycięstwo 
Warszawianki. Ob e drużyny grały pra 
wie przez cały *zas w 10-tkę, z powo­
du wykluczenia dwu graczy z  boiska 
(Luksemburga z Warszawianki i Mar­

ciniaka z Varsovii). Zwycięską bramkę 
zdobył Bibrich.

Polonia—Korona 6:2 (2:0). Nadspo­
dziewane wysokie zwysięstwo Polonii 
nad Koroną, mimo że ta ostatnia gra’a, 
zwdaszcza do przerwy, bardzo ambitnie 
i nieraz miaia sposobność do zdobycia 
bramek. Po pauzie Polonia uzyskała 
zupełną przewagę. Bramki dla Polonu 
zdobyli: Graoowski (4). Bułanów I t 
Tenenbaum. W Polonii wyróżnili się 
Bułanów II i Gnbowski, w  Koronie 
zaś Koch i Wąsowicz.

Legia—Czarni (Radom) 4:3 (2:2).
Legja musiała wytężyć -wszystkie siły. 
aby przechylić szalę zwycięstwa m* 
swą stronę. Gra obustronnie ambitna, 
i interesująca. W zespole Czarnych brak 
było najlepszego ich gracza, Kogura. 
Bramki clia \ Legii uzysnali Misiński, 
Micłecli i Lanko (2).

Poznań. (C. Sp.) W zawodach o mi­
strzostwo okręgowe Pogoń bije Posna-



nię 4:2, W arta Ostrowię 2:1. Spotkanie 
Unia—Polania dało wynik remisowy 
1:1.

Obecny stan tabeli przedstawia się 
jak następuje: 1) W arta (6 pktj, 2)
Pogoń (S pku), 3) Unia (4 pkt.).

Katowice. (C. Sp.) Zawody w piłce 
nożnej I. F. C —Naprzód (Lipiiy) 3:1.

PIłK A  NOŻNA ZA GRANICA.
Amsterdam (G. Sp.) Rozegrane w czo 

raj zawody międzypaństwowa Holandia 
—Szwajcaria przyniosły pełne zwy­
cięstwo Hoiandji w  stosunku 5:0 (3:0).

Paryż. (C. Sp.) Wiedeński Simme- 
ńng bije mistrz? Paryża^ drużynę Rea 
Star 7:0 (4:0).

0 ustawę o wychowa­
niu fiw zn e m .

Ze Związkti Polskich Związków Spor­
towych.

Wniesionym do Sejmu projektem 
ustawy o wychowaniu fizycznem, o- 
prócz Zarządu Z. Z., zajął się też zor­
ganizowany przed kilku miesiącami 
Komket Porozumiewawczy stowarzy­
szeń przysposobienia wojskowego, dc 
którego między innymi należą Sokół, 
Związek Strzelecki i Harcerstwo. Ko­
mitet ten opracował własny projekt 
ustawy, uważając za jego podstawę 
projekt rządowy, a chcąc uzgodnić swe 
stanowisko ze stanowiskiem Związku 
Polskich Związków Soortowych, za­
znaczonym w memoriale, rozesłanym 
w listopadzir u. r. posłom, prosił o wy­
znaczenie delegata Z. Z. celem porozu­
mienia się. Kamrfet Wy konawczy Z. Z. 
wyznaczył swym delegatem dr. Orło­
wicza, który wziął udział w pracach 
Komitetu Stowarzyszeń Przysposobie­
nia Wojskowego, a po kilku posiedze­
niach doszło do uzgodnienia stanowiska 
Z. Z. ze stancwisidem tegoż Komitetu-, 
dzięki czemu kilka ptoponowanych 
przez Zarząd Z. Z. poprawek i uzupeł­
nień znalazło uwzględnienie w p-ojekde 
Stowarzyszeń Przysposobienia Wojsko 
wegó.

Uwzględniono w szczególności ży­
czenie, aby ustawa opiekę wiadz pań­
stwowych rozcągnęła też na kluby 
sportowe, o ile współdziałają one z przy 
^posobienii m woiskowem lub wycho­
waniem fizycznem młodz<eży, oraz zmo 
dyfikowano niebezpieczny dla klubów 
sportowych przepis, pozwalający gtni- 
rom na wywłaszczenie boisk sporto­
wych pod place mustry wojskowej. Ko­
mitet Stowarzyszeń Przysposobienia 
Wojskowego v.ypowiedział się też za 
skoncentrowaniem opieki nad sportem 
w7 Ministerstwie Spraw Wojskowych, 
oraz za przyłączeniem Naczelnej Rady 
Wychowania Fizycznego do tego Mini­
sterstwa, zamiast Ministerstwa Oświa­
ty.

Akademia szermiercza
Pięknym sukcesem uwieńczona została 

niedzielna akademia szermiercza, urządzo­
na staraniem sekcji szt. mderczej Ogniska 
Oflc. we Lwowie.

Szereg rutynowanych zawodników spo­
tykał się w  szlachetne] walce szermier­
czej i zobrazował wszystkie zalety sx"lu 
i techniki tej szlachetnej gałęzi sportu — 
Akademię zagaił p. Vamberą charaktery­
zując główne zasady sztuki szermienceej 
i podkreślając. że zadań’ ■ m a.kademji to 
przedstawienie i zobraewwar.ie pięknej 
walki.

Walkę rozpoczęto spotkaniem kadetów, 
którzy jako juniorzy w tym sporcie w y k a -

r»na«‘
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P  EILIA w TARNOPOLU I W  STRYJU.

zali wielką sprawność \ rokują na przysz­
łość wielkie mazięje. Kierownicy tej gałę- 

! zi spcfrfh w Kapusie Kadetów sierż. Pie­
czyński 1 dLuŁ Labędzki nie małą ponoszą 
w  tem zasługę, a spors&nie ich na szable 
1 florety wykazały wysoki poziom sztuki 
szermierczej.

Nastąpiły liczne spotkania, obfitujące w  
momenty wysoce emocjonujące W ielu  brr 
dao zawodników wykazało sty' i techni­
kę o nieprzeciętnej klasie i scKodla, że u 
nas tak maWm zainteresowaniem ciesoy 

f s ię  u publiczności ta rycerska gaiłąź spor­
tu. M>sterna robota szermiercza, wymaga­
jąca sprawności całego korpusu, szybkie­
go wierzenia, błyskawicznej aecyzji i or­
ientacji jest sztuką, która powinna znaieźć 
u nas poparcie i zrozumienie w  społeczeń­
stwie. Warszawski wojskowy klub szer­
mierzy reprezentowany był przez mjr. 
Nussbauma, kPry wyróżniał sdę szybkim 
zapalczywym atakiem i orientacja, starego 
szermierze i orze-z inż. ZutwzyoKiego. który 
pokazał nam misterną pięteną walkę.

Goście borysławscy dyr. Gershnami i 
dr. Loewenherz, to rutynowani szermierze 
aooy przedwojennej. i

Wytrawnym szermierzem o wysokiej I 
klasie międzynarodowej o.caza! cię p. i 
Friedrich (Klub Szermierzy) mistrz Polski . 
na szable, burzę oklasków' w yw oływ ał | 
każdym wystąpieniem lechtmistrz Klubu

Mistrzowski bokser BmzyTl we
Lwuwie, W lwowskim światku spor 
towym wielką sensację wywo-iuje po- 

1 byt egzotycznego boksera, Murzyna 
Willy Petersa, o. mistrz? .BrązyIji' i wie 
iokrotuego zwycięzcy w turniejach 
międzynarodowych. KIud im. Cyganic- 
wicza pczysk;:ł go na szereg wieczo­
rów treningowych, xłbywających się 
w  sali gimnastycznej przy ul. Kubali 
(gimnazjum I). P. Petersa cechuje o- 
gromna technika, zwinność, elegancja 
ruchów i niezamacony spokój. Bokse­
ra tej miary Lwów7 dotąd nie widział i 
nie rychło zobaczy — chyba, że zabie­
gi Klubu w kierunku zaangażowania go 
na sezon jesienny uwieńczone zostaną 
powodzeniem. W każdym razie obec­
ność p Petersa w^ kryła w  Klubie kil­
ka pierwszorzędnych talentów bokser­
skich, które dadzą się ujrzeć niedługo 
na publicznych zawodach wewmętrzno- 
klubowych. <

Profesjonalizm wśród piłkarzy w ar­
szawskich. Zarząd WOZPN. powziął 
na posiedzeniu swojem z dnia 22 hm.

Wczoraj, 20 b. m. odbył sio tu Zjazd 
okręgowy Towarzystwa Opieki nad 

Kresami. Zjazdy takie odbywają się do 
rocznie i sa jakby przeglądem postę­
pów pracy narodowo-państwowej na 
Wołyniu.

Tegoroczny przegląd wypadł dobrze 
— znamionując duży etap w  dziele To­
warzystwa, zmierzaiącem do ścisłego 
zespolenia duchowego ziem wschod­

nich z  całościa Rzeczypospolitej. Przy 
byli delegaci ze wszystkich powia­
tów Wołynia ;zwlaszcza reprezento­
wane były wszystkie miasta i n Uste­
czka. Nadto obecni byli goście z W ar­
szawy i Lwowra. Jako przedstawiciele 
Zarzadu Głównego Tow. uczestniczyli 
w7 obradach posłowie Zygmunt Bere- 
zow7ski i Bolesław Zajączkowski.

Obrady Zjazdu toczyły się w  salach 
miejscowej Resursy. Z:azd zagaił i po­
witał zebranych deieg. i gości prezes 

, Koła Kowelskiego Tow\ p. Krukowski.
Następnie wybrano prezydium zjazdo- 

i we w składzie następującym; przewm-

Szem.ierzj p Stritesky swą fascynującą 
techniką i bij skawicznyml akcjami.

Z seniorów7 lwowskiej szlaki szermier­
czej wystąpili w szranki inż. Kamiento- 
brodzSri, prezes Klubu Szermierzy, proku­
rator Zubrzycki (AZS.), iuż. Marie (Kub 
Szermierzy) i p. Yambera (AZS.) w szy­
scy kultywujący sport ten od lat najmniej 
kilkunastu, szermierze więc iratynowani 1 
doświ t-dczeni. W szpadzie pięknym w y­
czynem poszczycić się mogli por. pilot 
Bieniawski (AZS.) i p Kownacki (AZS.l.

Sekcja szermierzy przeciwstawiła go­
ściom najlepszych szermierzy garnizonu 
lwowskiego, pik. Periniego, rotm. Millera 
1 kpt. Idzikowskiego i rotm. Air: V eldona. 
Styl i ruchliwe akcie pułk. Periniego na­
gradzane były' żywym aplauzem. Przed­
stawiciele sekcji sztuką swą dali dowód 
żywotności i pracy sekcji sz.erm założonej 
przed ledwo kilkunastu ęnegśąicakni.

Akademia zakończyła się rozdaniem me­
dali pamiątkowych wszystkim uczestnikom 
przez prezesa sekcii szermieiozo - simze- 
leckiej pułk V■ esołow skiego, który w pię­
knym przemówieniu pożegnał przybyłych 
eoścl. zapewniając, że węzty paęzyjaźni. 
zadzierzgnięte na planszy szermierczej

sportowa.
następującą uchwałę: „W związku z
zarzutami naruszenia zasad amator- 
stwa przez graczy byłego klubu Koro­
na - Akimowa, Amirowricza, Wójcika i 
Węgluwskiego, zarząd WOZPN. po 
rozpatrzeniu tych zai z! tów stw ierdza: 
ze gracze wwżej wymienieni naniszyli 
zasady amatorstw7a. Odstępując jed­
nak wyjątkowo od ukarania ich dtogą 
dyskwalifikacji, a to wskutek stwier­
dzenia poważnych okoliczności łago­
dzących Zarząd WOZPN.. udziela im 
jak najsurowszego napomnienia z za­
grożeniem wystąpienia przeciwko nim 
z całą surowością wr razie powtórnego 
ewentualnego naruszenia przez nich 
przepisów7 o amatorstwie“. Jednocześ­
nie Zarząd WOZPN. postanowił se­
kretarzowi K. S. Korony B. Kurmmowi 
zabronić zajmowania na przeciąg jed­
nego roku tj. do dnia 15 marca 1927 r. 
jakichkolwiek stanowisk w klubach i 
związkach piłki nożnej. Kara ta została 
wymierzona B. Kunnanowi za angażo­
wanie graczy w sposób niezgodny z 
zasadami amatorstw'a.

Kowel 21 marca 1926.

[ duiczącyks- prałat Zagórski zast. prze- 
w7odn. ks. prałat Sznarbachowski- ks. 
szambeian Baranowski, wśzytor Pje- 

karski i p. Taaeusz Krzyżanowski: se.. 
kretarz: p. Jan Krzyżanowski.

Sprawozdanie z działalności Zarządu 
Okręgowego Tow. złożył p. Ignacy 
Ostromęcki, następnie skradali spra­

wozdanie delegaci z poszczególnych 
powiatów: z powiatu kowelskiego p. 
Krukowski, z pow. łuckiego — p. K. 
Jokisz, z pow. dubieńskiego — mecen. 
C-hraniewicz, z  pow. włodzimierskiego 
—  dyr. Dziedzic, z pow horochowskie 
go — insp. horoaysku z pow. rówień­
skiego — p. Prószyński, z dow. ko- 
stonolskiego -— p. Wójcicki, z pow. 
zdołbunowskiego —■ dyr Mogilnicki, z 
pow7 krzemienieckiego — p. Chęciński, 
z now Jubomelskiego — sędzia Nowo­
dworski, z pow. ołycktego — ks. pra­
łat Zagórski.

Z kolei zabrał glos delegat Zarządu 
Głównego ow;. p. Skorupski, dając w' 
formie treściwego resume pogląd na

i  ̂ J
całość pracy Towarzystwa na Woły­
niu. która zobrazowały sprawozdania f 
delegatów, oraz podnosząc te nowi. | 
drogi j kierunki rozw'oju. które w  dal­
szej akcji będą miały specjalne znaczeni 
nic. P. SkorupsKi podniósł, że Towa­
rzystwo w7chodzi wr nową fazę roz. j 
woju, kiedy gt ów nem jego zadaniem 
będzie zdobywanie zaufania mietsco- 
w7ej ludności. Pod tym wczględem naj- 
donioślejszem jest wybbny rczwoi 

biur porad prawnych, których istnieje 
na Wołyniu już w obecnej chwili 9. a 
nadto 4 są w  staajum organizacji. Biu­
ra te zdobyły7 sobie już zaufanie ludno­
ści i dlatego można je uznać za czyn­
nik bardzo poważny wr dalszym rozwo 
ju działalności Towarz. Drugą lorma 
akcji Tow7., która się obecnie zazna­
czyła jest zakładanie kół filialnych, 
(poza. powdatow7emi), z których pewne, 
jak w Ratnie i Białozórce zasługują, a- 
by ich działalność była specjalnie pod­
niesiona. Koło w Białozórce weszło na 
drogę nowej incjatywy, przystępując 
do Organizacji kobiet wie.skich.

Po sprawozdaniach nastąpił referat 
organizacyjny posła Zaiazkowskiego. 

Referent podniósł, że praca Towarzy­
stwa wychodzi ze siadjum początko­
wego, wobec tego winna być ujęta w 
ramy ścisłej i zawartej organizacji. — 
Podnosi też poseł Zajączkowski, że 
sprawozdania delegatów7 przekonały, 
że na Wołyniu jest więcej pracy, niż 
to było wiadomem w  Warrzawie. W 
dyskusji nad referatem organizacyj­
nym zabrał pierwszy glos p. w izyta­
tor Piekarski, wypowiadając cały sze­
reg słusznych i trafnych uwag o me­
todach, które powinny być w przy­
szłości zastosowane. Następnie p. wi­
zytator postawił wniosek wyrażenia 
specjalnego podziękov7ania p Skorup­
skiemu za iego niestrudzoną dz;aial- 
ność, która wyraziła się w tem że od­
wiedził on wszystkie miasta i miaste­
czka Wołynia, stając się wszędzie du­
szą ożywiającą organizację. Wniosek 
p. Piekarskiego zestal uchw/alony 
wrsród oklaskow7 przez aklamację

Z kolei redaktorJjjŻycia Wołynia" p 
Podoski przemawiał o. sprawach pra-,, 
sowych, otaz o osadnikach polskich s 
na Wołyniu.

Na połfdrtowem posiedzeniu, pc dłu 
ższej dyskusji organizacyjnej, referat 
programowy wygłosił poseł Berezow- 
ski. Mówca na szerokiem tle nakreślił 
dotychczasowe stadia rozwoju akcji, 

oraz zaaania na daiszą i bliższa przy 
szłość. Na najbliższą przyszłość mów7-. 
ca wysunął — biura poiady prawmej. 
domy polskie, oraz oświatę politycz­
ną, wszystko to winno doprowadzić do 
ZDliżema z miejscową ludnością.

Referat posła Berezowskiego wywo­
łał kihcogodzinną dyskusję bardzo oży­
wioną, w  którei starły się różne po-, 
glądy i zapatrywania na metody pra­
cy i najbliższe zadania. Ostatecznie 
roglądy się wyrówmały i Zjazd zakoń­
czył się nchwraleniem jednomyślnie 
szeregu zasadniczych lezolucyj, któ­
re będą wyiycznemi działali.ości To- 
warzysfwm w najbliższym roku. Wy. 
brano też Zarzad Okręgowy7 Tow' na 
województwo wołyńskie.

W druu dzisiejszym odbyło się wiel­
kie zebranie uczesmików Zjazdu oraz 
delegatów wszystkich ^towarzyszeń 
polskich na Wołyniu. Była to jakby ze 
wnętrzna manifestacja sir ^olskTch na 
tutejszj7m terenie. Manifestacja ta W y ­
padła wspaniale. Sala kinoteatru „Ex. 
pres“ ledwie mogła pomieścić ucze­
stników. Przemawiali: poseł Gląbiński
— gorąco witany przez zebranych — 
o sytuacji ogólnej kraju oraz o spra­
wach gospodarczych. Pos Berezowrski
— o sytuacji politycznej krain, ze szcze 
gólnem uwzględnieniem roli ziem 
w7schodnfch w m ocarstw ow ym  kształ­
towaniu się losów Rzeczypospolitej.
Inż Krukowski — o zadaniach polity, 
cznych społeczeństwa na Wołyniu. _
P. Tad. K rzyżanow sk i (P iast) o sora- 
wmch sam orządow'37ch i staine gospo­
darczym W ołyn ia .

Zebranie trwmjące kilka godzin wy- 
w7arłe wielkie wrrażente na uczestni­
kach i będzie dla nich potężną zachętą 
w ich w y siłk a ch  i pracach nad spotę­
gowaniem życia państw7owego na zie 
mi wołyńskiej.

zna idą żyw y oddźwięk w sercach członków 
sekcji szermierczej.

Wieczór zakończy! się wspólną fotogra­
fią i zebraniem tcwarzyskiei.i. X.

Przegląd pracy n a re d o w w ń s tw o - 
wej na io ły n iu .

(Zjazd Towarzystwa Opieki nad Kresami).

(Od specjalnego korespondenta „Słowa Polskiego.)
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TEA i"R ŚWEIsłtl:
Poniedziałek 29 bm. o b'30 wiec?.. „Ser­

ce Maftd* albo „Przygody Tomcia Palu­
cha**. Przedstawienie dla dzieci,

TE ITR NOWOŚCI:
Poniedziałek 29 bm. „Marjetta".

TEATR MAŁY:
rtmiedzialek o 7*30 „Poiitjka I miłość ’. 

Gościnny występ Ordon - Sosnowskiej i 
Solskiego. (Z.iiżki urzędnicze obowiązują).

Wtorek o 7‘30 „Polityka i miłość*1. Go­
ścinny występ Ordoi - Sosnowskiej i Sol­
skiego (Zniżki urzędnicze obowiązują).

środa o 7*30 „Polityka i miłość". Gość. 
występ Ordon - Sosnowskie! i Solskiego. 
'Zniżki urzędnicze obowiązują).= = :

Repertuar świąteczny Teatrów Miejsklcb 
TEATR WIELKA

Niedziela, 4 kwietnia „Jenufa“.
Poniedziałek. 5 kwietnia papo! „Sulko­

wski", — wieczorem „Nietoperz?*.
Wtorek, 6 kwietda popoł „Przygody 

Ton,da palucha” — wieczorem „Jenuf r .
Środo, 7 kwietnia „Witczór trzech Kió- 

ii“, gość. występ L. Soisid #gó.
Czwartek, 8 kwietnia „Hetman Stan. 

Żółkiewski**.
Piątek, 9 Kwietnia „Wieczór trzech Kró­

li”. gość. występ L, Solskiego.
Sobota, 10 kwietnia popol. , Przygód:' 

Tomda Parncha , — wieczorem „Jenufa"
TEATR NOWOŚCI.

Niedziela 4 kwietnia „Szelmostwa Ska- 
pena".

Ponieaziałek, popol. „Lyzistraita", —
Wtorek, 6 kwietnia popoł. „Jej w yso­

kość Tarcerka' — wieczorem „Szelmo­
stwa Skaperra".

Środa, 7 kwietnia, „Marjeia**.
Czwartek, 8 k w ietn i „Czarne Róże**,
Piątek,’ 9 kwietnia „Marjetta".
Sobota, 10 kwietnia popol. „Hrabina 

M-irica”. — wieczorem „Odrodzenie".
Sprzedaż biletów na nrzedstawienla 

świąteczne rozpocznie się w  dniu dzisiej­
szym w Kasie Miastowej Teatrów Miej­
skiej! — przv pl. Halickim lb Wagony Sy­
pialne i w  Kasie Teatrów Miejskich (Te­
atr Wielki).

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych (Muzeum Przemysłowe brama od uh 
Dzieduszyckich), A. Karpiński z Krakowa, 
E. Erb, J PieniążeK, M. Wodzicka (szkice 
z Grecji) I sala ogólna.

— Do dzisiejszego numern załącza­
my dalszy arkusz powieści pt. „Nie­
bieska balustrada*1.

— Z Miejskiej Kasy Oszczędności.
Na posiedzeniu wydziału Miejskiej Ka­
sy Oszczędności z dnia 26 marca br. za 
mianowano p. Michała Guzeck;ego za­
stępcą dyrektora tej instytucji.

— Tow. Strzeleckie i cechy ręko­
dzielnicze prez Neumanowi. ż  okazji 
jubileuszu prez. Neumana odbyła się 
wczoraj w  Tow. Strzeleckietn uro­
czystość wręczenia prezydentowi al­
bumu od cechów rękodzielniczych i 
odsMmęcia portretu zawieszonego w 
sali, Tow. Strzeleckiegt. O godz. 12 
w południe w  sali Tow. Strzeleckiego 
zgromadziło się około trzysta osób, 
przedstawicieli w tadz, instytucji i de­
legatów stowarzyszeń. Wśród obe­
cnych byli między innymi woj. Gara- 
pich, gen. Sikorski, prez. Morawiań- 
ski, prez. Dutezyński, gen. Thulie, gen. 
Baiaban, rada m,asta z wiceprezyden­
tami, poseł Mianowski delegat in. 
Krakowa. Imieniem Związku Izb ręko­
dzielniczych złożył jubilatowi życze­
nia prez. Scbirmer, składając mu pia- 
kne album w artystycznej kasecie z 
gorącą dedykacją i fotografiami pre­
zesów wszystkich Korporacyj. Nastę­
pnie odsłonięto piękny portret prezy­
denta pędzla Badowskiego. Z kolei 
przemawiali p. Kupczyńska imieniem 
Kola mieszczanek polskich, p, Madura 
imieniem ,Skały", p. Irzyk imię dem 
„Gwiazdy" i p. Mund imieniem ręko­
dzielników żydowskich. Po scrdccz- 
nem przemówieniu p. prezydenta od­
było się śniadanie, w czasie któr.go 
wynosili toasty króJ kurkowy Kupczyu-

Zamach samobójczy 13-Eefniego
chłopca.

Niosły ciiany w ypadek/ od dawna 
niezapisany, wydarzył się w dniu 
wczorajszym. W ystrzałem z rewolwe­
ru belgijskiego pozbawił się życia 13- 
letni Wiktor Kochanowski, uczeń trze­
ciej klasy gimnazjalnej, syn śp pod­
pułkownika Wiktora Kochanowskiego, 
zamieszkały przy ul, Rutowsiuego 23.

Ten niesłychany wypadek wydarzył 
się o godz. pół do 2-giej popołudniu, . 
gdy Wiktor Kochanowski przerabiał » 
lekcję wraz z nauczycielką. Zauważy- |

ła ona, że trzyma on wciąż rękę opu­
szczoną i wciąż zwraca wzrok w tym 
kierunku. Po cnwili nagle skierował 
on rewolwer w pravrą skroń i strzeli! 
raniąc się .śmici teinie. Pogotowie ra­
tunkowe Udzieliło mu pierwszej pomo­
cy i przewiozło go do szpitala pow­
szechnego, gdzie Wiktor Kochanowski 
nieoawem życie zakończył.

Powodem kroku samobójczego mia­
ła być zła nota w  nauce. Tak przynaj­
mniej notuje protokół policyjny.

ski na cześć jubilata, woj. uarapich, 
gen. Sikorski na cześć mieszczaństwa 
lwowskiego, red. Laskowmcki, zasłu­
żonych około Lwowa, obywateli Po­
laków o obcem nazwisku, r. Hoefiri- 
gsr wniósł toast na cześć gen. Sikor- 
skiego, a poseł Mianowski mieszcza­
nek lwowskich w ręce p prezydeoto- 
wej. Wśród serdecznego nastroju śnia 
danie przeeaąguęiio się do wieczora.

— Przeciw opłatom szkolnym obra­
dował wczoraj w  sali Instytutu Tech­
nologicznego przy ul. Bourlarda tłum­
ny wice rodziców, zwołany przez Ko­
mitet przewodniczących kol rodziciel­
skich przy państwowych szkołach śre- 
dnich — celem zajęcia stanowiska wo­
bec podwyższenia opłat szkolnych w 
państwowych szkołach średnich. Wiec 
po dłuższej dyskusji i po wysłuchaniu 
referatów, opowiedział się jednomyśl­
nie przeciw zamierzonym opłatom 
szkolnym. Obradom przewodniczył p. 
Łopieński. W aysKusji wtrącił swe 
trzy grosze nałogowy komunizujący 
mówca wiecowy, Lang. który wycho­
dząc poza ramy porządku dziennego 
wy stępował przeciw składkom w szke 
le, przyczem śmiał ważyć zdanie, że 
gdy uczeń nie przyniesie składki na ja­
kiś cel — otrzymuję zła notę. W ener­
giczni' sposób zaprotestował przeciw 
temu twierdzeniu obecny na sali dyr. 
Bron. Ducłiowicz, którego rzeczowe 
przemówienie w  znacznej mierze przy­
czyniło się do sprowadzenia dyskusji 
na właściwe tory.

—0 ”
— Nagły zgon dziecka. W  dniu wczo 

rajszym zmarł nagle dwuletni syne k 
Jana Derewinskiego. zamieszka.ego 
przy ul, Putowskiego 1. Lekarz dziel­

nicowy dr. Klelanowsk? polecił odsta­
wić zwióki ao instytutu medycyny są­
dowej.

— Z kloniki kradzieży. Aresztowa­
ny został wczoraj Adolf Weiser, pozo­
stający bez zajęcia, za usiłowana kra­
dzież kieszonkową w wozie tramwajo­
wym linji szós+ęj na szkodę Stanisława 
Smolki. — W jego ślady podążył Mi- 
chał Hunka, aresztowany za kradzież 
wędlin z mięsa końskiego ze straganu 
na placu Teodora. — Jacyś złodzieje 
poczynili wczorajszej nocv znaczno 
spustoszenia w  ogi oazie Jana bojar­
skiego przy ulicy Stryjskiej 46.

— Dwa włamania. Nieznani spraw­
cy dokonali wczorajszej nocy włama­
nia do fabryki „Mazagi" przy id. Mar­
cina. Jako siimt poaejrzanego o popeł­
nienie tego wła#iania aresztowano P a­
w ła Masłowskiego,' 21 lat liczącego 
szewca, zamieszkałego przy ul Ka­
sztelańskiej 8. — Drugie włamanie po­
pełnione zostało przy ul. Pod Dębem 
22, gdzie złodzieje włamawszy' się do 
mieszkania Breindu Feiier skradli po­
ściel i garderooę — wartości 600 zł.

— Za awantury, wywomne w stanie 
zupełnego opilstwa aresztowano wczo 
raj Marję Janowską, liczącą 29 lat i 
Michała Dąbrowieckiego.

Komuniści podnoszą głowę! Wczo 
rajszej nocy' młokosi komunistyczni, 
rozsiani po trzeciej dzielnicy, skad sŁę 
wywodzą, porozlewali po murach ul. 
Żółkiewskiej, Marcina, Ogrodnickicj i 
k iku innych na Zamarstynowie plaka­
ty, żądające wypuszczenia na wolność 
więźniów politycznych. Mieli na my­
śli komunistów - działaczy antypań­
stwowych. Niestety nie zdołano przy­
trzymać ani jednego rozlepiać za.

Kronika ^ r o h o b y fe
potworna matka. Katarzyna Hajdycz 

y-letnia dziewka z Gajów niższych, 
ńcgardząca tzw- „błogosławieństwem 
,ożem“, które juz ją kilkakrotnie na­
wiedziło. w  nocy 24 bm. udawszy się 
io stocoły swego slużbodawcy Anto- 
liego Jaremy, powiła dziecko, a sama j 
iddalila się. Po dwóch godzinach wró- 
;iwszy, widząc, że dziecko żyje, zaću- 
,na je na śmierć. Za zhitg 'ą matką- j 
orudniarką policja czyni energiczne 
►oszukiwania.

Oszust w spódnicy przyłapany. — 
'rzez szereg tygodni grasowała w 
nieście naszem niejaka Eugenia Zają- 
ówna 20-letnie dziewczę pochodzące 
; Tustanowić, która występując w7 fał- 
,żywych rolach to jako pokojówka 
narszałka Jarosza, to znów jako cór- 
:a nadradcy Zająca zdołała na konto 
yymier.ionych osobistości pobrać w 
yielu tutejszych firmach towar oraz 
lieniądze. Przytrzymaną na gorącym 
czynkii Genię zamknięto wreszcie w 
ozie. Szkoda ogólna wynosi zwyż 
000 zł.

Komitet Wych. Fiz. ł P . W. odbył w
■niu 23 bm. zebranie, na ktorem rozpa- 
rywano sprawę zawodów sportowych
końcem roku szkolnego odbyć się tna j 

ących. Omówiono również sprawę j 
organizowania subkomitetów w Bory 
tli win oraz kwestię f mduszów ra  ee’c 
Przysposobienia wojskowego. Na b”.- 
;ev. ę baraków dla młodzieży w obo- 
ach letnich dyr. Rab? imieniem Szko- *

Drohobycz, 26 marca.

ty  przemysłowej zupełniającej — zło­
żył zł. 25, za magistrat na rzecz hufca 
tut. Szkoły przemysłowej zł. £0.

Zzamążpójściem ostrożnie! W  o- 
statnich dniach żydowskie sfery towa­
rzyskie naszego miasta poruszone zo­
stały nową sensacją. Oto, jak krążą 
wersie, znana tut żydowska piękność, 
wyszedłszy niedawno zamąż również 
za niebrzydkiego eleganckiego współ­
wyznawcę - światowca, zawiodła się 
srodze. Czuły bowiem mąż zawiózłszy 
ją ao Argentyny, okazał się tamże po­
spolitym handlarzem żywym towa­
rem, sprzedając swą zonę tamtejszym 
swoim kolegom po fachu — za cenę 
8.001) dolarów.

Alfa.

K e M o g i a

Rszalja z  J a n f e k z ó w  
Ouniczowa

wdowa po właścicielu irdyna w Maco­
szy r.;2,

urodź. 1837 r., zaopatrzona Św, Sakra­
mentami, zmarła ekńa 28 marca b. r. 
Ekspcrtacja zwłok z Maooszyna na 
cmeniarz w Żółkwi nastąpi we wtorek, 

30 marca br. rano

KONFLIKT MARSZALKA PIŁSUD­
SKIEGO Z GENERAŁAMI, 

(Telefonem od naszcza koresoondenta.i
Warszawa. 28 marca (G.) Dowiadu­

jemy się, że już przed jakimś czasem 
minister spraw wojskowych gen. Żeli­
gowski zawlaaomił poufnie generałów 
Polskich, którzy służyli w  byiej ar-tiji 
austriackiej, że w związku z postawio­
nymi przeciwko nim zarzutami przez 

i marszałka Piłsudskiego, otrzymają sa­
tysfakcję w  tej formie, iż w  niejawnem 
rozkazie służbowym nastąpi wyjaśnie­
nie oraz rodząj przeproszenia dotknię­
tych obrazą oficeiów.

Z tego samego źródła dowiadujemy 
się, że zain teresowani oficerowie nie 
zgodzi! s>ę na tę propozycję, motywu­
jąc odmowę jawnością i rozgłosem 
sprawy

KOMANDOR SOKOŁOWSKI UWOL­
NIONY.

(Telefonem od naszego koresDondenta.l
Warszawa, 28 marca. (G) Po prze­

mówieniu obrońcy adwokata Perzyń- 
skiego i ostatniem słowie komandora 
Sokołowskiego, sad wojskowy, któremu 
przewodniczył płk. Orski, wydał w y­
rok uwalniający oskarżonego zarówno 
od zarzutu riedbalstwa przy zawieraniu 
umowy z fabryKą Głąbińskiego, jak t 
od zarzutu tak zwanego fałszerstwa w 
służbie.

✓
POŻAR WARS1ATÓW MaRYNaRKJ 

WOJENNEJ W PjfiSKU. 
(Telefonem od naszego kortsDonuentaJ

Warszawa. 28 marca. (G) Z Pińska 
donoszą: Wczorajszej nocy spłonęły 
war sta ty szkoły marynarki wojennej 
w  Pińsku. Pożar zaczął się w miejscu, 
gdzie znajdowały się materiały palne. 
Silny wiatr przeniósł je po kilkunastu 
minutach na warstaty. O ratunku ni©
byio mowy, spłonęło wszystko do­
szczętnie. Stratj na razie nie są ustalo­
ne, jednakże sięgają one wielkich sum. 
Niektóre dane nasuwajr przypuszcza­
nie, że pożar wybuch! wskutek podpa­
lenia. Zarządzono śledź tu  o.

POGODA NA PONIEDZIAŁEK

Warszawa. 28 marca.. (Teł. wł ) Ko­
munikat Instytutu Meteorologicznego 
w Warszawie. Prawdopujdobny prze­
bieg pogody w dniu 29 marca: Zachmu- 
r zenie przeważnie duże. nnejscaml 
przelotne deszcze, ciepło, wiatry w kie­
runku południowo-wrehoanim i połu- 
dnio\uyni.

K U R O S Y  K S N O W E
(W ażne na duria o so b y ),
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Listy i  kraino
□  PO D H A JC E. W U *  7  L . N. od-

był się tu 7 bm. z udziałem ks. posła 
Wład. Mstusa. Przewodniczył p. J. 
Witka, prezes miejs. Kola. który po­
wołał na swego zastępcę p Gawrec- 
kiego w  Wierzbowa, na sekretarzy pp. 
Schneidera i Teseiskiego z Podnajec. 
Ks poseł Matns przeastawił w bardzo 
obszernem i rzeczov/em przemówieniu 
ogólną sytuację polityczną i gospodar­
cza Państwa, z uwzględnienrem poli 
tyki zagranicznej i warunków pracy 
na tle ustosunkowania się stronnictw 
politycznych w Sejmie, a wyjaśniając 
wszystKie sprawy ws.zazał na sposo­
by naprawy tych stosunków, W ywią­
zała się dyskusja, po której uchwalono 
jednomyślnie rezolucje, wyrażające vo 
tum urnośei ks posłowi i Klubowi Z. 
L  N., w  dalszym ciągu zaś domagają­
ce się realizowania uchwał Rady Na­
czelnej Z. L. N. z ania 21 lutego bm. 
Równocześnie odoyf się wiec w  So­
kołowie nad Strypą; przewodniczył 
włościanin p. W al Kozłowski, spra­
wozdanie poselskie wygłosił p. poseł 
Sobolak Uchwalono rezolucje podobv 
ne jak w Podnajcach.

□  3UCZACZ. Wiec w  sprawie Ka­
sy chorych. Z inicjatywy pięciu sto­
warzyszeń rzemieślniczych Katolickich 
i żydowskich oraz miejscowej P  P. S. 
odbył się w  Buczaczu dnia 7 bm. Kasą 
chorych rządzi od szeregu lat jako ko­
misarz rządowy rusin, p Krzyżanow­
ski, sekretarz tut. n.-igirtratu, a cały

I
skład Zarządu i urzędników Kasy, to 
sami żydzi i Pusini.

Wiec był bardzo burzliwy, bo spę­
dzono nań niedorostków żydowskich, 
którzy wyprawiali karczemne burdy, 
wobec czego przewodniczący \vi"c roz 
wiązał.

Czas naprawdę przeprowadzić już 
ogólną reorganizację ustawodastw? 
społecznego i nie dopuścić, by Kasy 
chorych stawały się źródtem zysków* 
żydowskich. — Należałoby te.: spytać 
dotyczące władze, dlaczego muno 
wniesionych protestów/ i wykazanweh. 
orąz stwierdzonych przez wiele z- 
Lwowa wysyłanych komisji nadużyć, 
dotychczas obecnego Zarządu Kasy nie 
rozwiazaty i nowych wy bo to v/ nie Po*, 
pisały

□  JAWORÓW. Koło ISL . Dnia 19 
marca na zebraniu obywatelskiern 11- 
koastytuowa! się komitet obenodn 3-go 
maja. Przewodniczącym został p. Ro­
manowski, starosta, poczem omówicno 
w głównych zarysach cały program i 
podzielono pracę między kilka sekcyj.

□  ŻÓŁKIEW. Wiec ZLN. odbył się 
w  nasizein mieście w sali .,Sokola" z 
licznym udziałem w lościaństwa. Wiec 
zagaił inż. Sawicki, poczem wybrano 
przewrAłińczącyrn dr. Baszkiewicza. 
Poseł Majewski przedstawił wołyżanie 
PoisKi pod względem politycznym, a 
szczególny nacisk położył na gospo­
darcze stosunki. Głośne brawa ' i w y­
razy uzsrama w czasie przemowy p. 
posła wskazywały na solidarność za­
patrywań zebranych w poruszanych 
Kwespjach. W dyskusją zabierali głos I 
mż. Sawacki i p. Gtuszka. Uchwalono | 
przez aklamację rezolucję, wyrażającą

uznanie dla polityki Zw. Lud. Nar. 
oraz przyłączenie się do uchwal Rady 
Naczelnej Zw Lud. Nar. z dnia 21 lu­
tego 1926.

□  ZŁOCZÓW, Prawo publiczności. 
Prywatne sen*mar.mm nauczycielskie 
Kola TSL w Ziocziowie otrzymano 
rozp. MM V "R. i OP. z dnia 23 lutego 
1926 Nr. 1-2078/26 praw/a jiaństwowycii 
seminariów nauczycielskich typ B.

□  GRZYMAŁÓW. Obchód ku czci 
Staszica. Staraniem tut. Kola TSL. za 
waspóludziałeiii dziatwy! szkolnei od­
był się w sali Domu Polskiego w- dniu 
23 marca br. uroczysty poranek ku 
uczczeniu setnej roezrykw śmierci Sta­
szica. Na uroezj/stość złożyły tie; 
starannie opracowana prelekcja p. 
Garbicza, w której wyczerpując > 
prz.edsfawzif życie i działalność Sta­
szica, wskazując na dw/ie zasadnicze 
jego myśli: pracę i oszczędność. Po­
tem nastąpiły śpiewy i deklamację, 
przygotowane przez nauczycielstwa 
pp. Sienkiewicza, Nikodego i Ligo­
cką. Celem upamiętnienia chwili na­
zwano rzemieślniczą bursę TSL. i ree- 
niem St. Staszica, co zamanifestowa­
no odsłonięciem tablicy pamiątkowej, 
zaś prezes Koła TSL. p. W). Wohńs-ci 
przemówił na temat znaczenia burs 
jako placówek narodowo - oświato­
wych.

□  JAROSŁAW. Z życia artystycz­
nego. Tut. Towarzystwo Muzyczne u- 
rza;dzilo z dtizem no wodzeniem wie­
czór nnrzykalno-wokalny Prawdziwą 
biesiadę artystyczna zgotowali rrriesz- 
kańcoin Jarosławia artyści operowi z 
W a rs tw y , wystawiając w  sali tutej­
szego Sokoła „Halkę" i „Fausta". Tłu­

mny udział publiczności, który zape­
wni! artystom takie sukces material­
ny, jest najlepszym dowooesn, że mi­
mo ciężkich czasów znajdzie się w 
Jarosławiu jeszcze spoio ludzi, od­
czuwających poPzebę prawdziwki 
sztuki, którzy też n'e pożałują grosza, 
jeśli maja gwarancie, źe z artystycz- 
nem naprawdę aaspolenn mają ao czy­
nienia, a nie szrmrą prowrucjv rałna, 
liczącą na jatwe z'ysk; dzięki wrza­
skliwej reklamie. N.

#  Kursy oświatowe Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej Prowadzone systema­
tycznie i rozwijające się coraz po- 
lTiyStn ■ej 3-dniowe kursy oświatowe 
Polskiej Macierzty Szkolnej, poświęco­
ne kulturze artystycznej i organizacp 
teatrów luaow:o-popularnych, odbyły 
się ostatnio w Zamościu i Biafej Pod­
leskiej. W  tom ostauiiem mieście knrs 
dzięki dosko-nalei organizacji zgroma­
dzi! zgórą 100 sił nauczycielskich z 
powiatu, liczba zaś słuchaczów' docho­
dziła do 25C osób, zarówno z inteli- 
gencji miejskiej, jak i okolicznej.

- f  Uniwersytet właścicielem kopalni 
nafty. Na grantach uniwersytetu w< 
Teksas odkryto niedawno żródla naf­
towe. Kopalnie te uczynią uniw vrsy- 
tet w Teksas jedna z najbogatszych 
uczelni świata. Przedsiębiorcy, eks 
ploatujący te źródła, już w tym roku 
wypłacą imiwysj/tetcwi niilion dola­
rowa

~ V >"

O I s Ł O S Z l
F U

k i

K a i d y  n u m e r  d o w o d o w  y  U c z y  s i ę  2 0  g r p s t y .

IRKI
KUPNO i s p r z e d a ż
8 grószy za wyraz.

L j * > r 7 U ! i S e  l o r n i ]  n a  p K c z j r w o . n o -  
i e ,  w i a e l . a  n a r z « s  S v .  l ą t

eczn y tan io  sp rzed aje  Handel towarów

& „ M A K T U L U 5 “
L w ó w  Trybunalska 1 (naprzeciw Nałtulv). __________   1391
KRAWATKI sk arp e tk i poleca najtan,ej OrusŁtCKa 0  o- 

dzicklch 6, schody  1 2433

U b .ia m ie  żak ietow e w doo. jrm s tan ie , m iara  średn ia  
kazyjn ie do  .5p r r ‘ ian ii. Ul Z. Cl jan o w sk ie ) 11a 

‘li. p p raw o , od go d i .  3 do  '1,6-tej. 2525

WŁADYSŁAW BUS7r K z a p r iy s ię lo n y  rie c i-u z n iw ^a  
s td o w y  P o leca  swól m agazyn  w yr b<5w z ło tych  I
sreb rnych  — w ła sn ą  ,y tv ó rn ie  e le k try czn ą  — w a r 
p a ty  rep e racy jn e  z ło tn icze  . zegarm istrzow sk ie , 
Lwów. A kadem icka u, tek  18—48. 2?ió

FORTSPIA iY, p ian ina , fisharm on :a , używ ane zaw sze 
na  sk ładz ie , na  róz.ie  ceny, S p .je d a je , kupuje, 
m ien ia : Hai ak, P ańska  21. 2107

WIRÓWKI Ao  m leka  na jlepszej m a rk i W estfa lia  o raz  
so lidne w łasne  w yroby  z blachy, n aczyn ia  kuch en ­
ne, k rasy  do  ow oców  m aszyny is ia u ra c y jn e  do 
fasow ania , s i ta  poczw órne, konew ki do podlew an > 
i tace  w w .elkii w yborz*1 po leca  z n an . z tan io ści 
firm a S iau is ław  C w er.arski, A kadem icka 21 i war 
s tą ty  b lacharsk ie . S taszica  5._________________ 2036

DO s p rz e d a n a  pe—.ela  budow lana U10B sążn i kwad- 
o g rodu  v m socie P —ew orsku . B liższa w iadom oad  
u Lewickich. P rzem yśl, O runw aldzka 69 U p. I48n

KAPEM i s z e  jedw abne, s ło m ia n e , p rze rab ia  m odu ls
_ ta n j c  r o p o l m c k n  K o p e rn ik a  1 _____________  2034

KUPUJĘ to rc e la n ę  s ta r ą  I n o w sz ą , noćhy p r dyncze 
s r u  1 i w szelkie inne  u rob iazg i, Jaro szew sk i. Ro- 
m anow icza 9. 2550

najsitm ienniaj w ykon anr  
p o le  ca 2140

P Ę S S K B H m S F OO 2

! POSADY POSZUKIWANE.
2 gro/ze za wyraz. |

ZAPZĄDCA ei onom , ż o -a L ,, la t 40, z m a ła  r^ez iną , 
szitc-tą ro ln iczą, 2? le tn ią  p rak tyką , z ba-d-.u o- 
oretiil św iadectw am i i pohsćeniam t w d u ły c h  :a- 
ją tkach  poszuku je  posady  o d  zaraz , m oże ob ,ąc  . 
po  kaw alcrsku . /.g ło szen ie , Zdrow ie 6. B A. Lwów.

2531

FRANCUSKA z p ięknym  ak cen tem  przyjm ie dem i pia- 
co m ożliw ie z obiadem . B iuro m u c z y c id s k ie , M 
ril N iem czynow skiej. Lwów, p t_e A kadem icki 3. 
Telefon 136’ 2536

NAUKA I W YCHOW ANIE. 
6 groszy zą wyraz. J

KURS ta 1 -ów  ro zpoczynam y  6, k - .e tn ia .  T ańce «<•>. 
noczesue  7 — .la  o sób  przejezdnych na  k ió tk i 
czas zaraz  Nowicki i Syn, P ań sk a  16. 2521

DGuOD*c SPŁATY EC&ODNZ SPŁATY
I C w N K l  d o  w s z e l k i c h  c e lń w

PŁUGI, Kultyv/ałor^, Brołiy
Z M f l ł . ^ K ?  J s r ć a n a  F i Ł w n l f t l  

493 FLAKGTY konne I ręczne
TR A K TO R Y OEERSMSA i narzsflzls
o m  ■  m m  i i »  -  m  -  s i n

D O , V T A a C Z A

miisriisi o. 9.
ODDZIAŁ L W Ó W  ż HAJA 1t.

DOGODNE SPŁATY DC3CJ i .: SPŁATY

RÓŻNE DONIESIENIA 
S groszu za wyraz. fił a  I iJ E W I J iW R B — B — ~

WSPÓLNICZKI do  kunna względi !e dzierżawy wiąj 
k s ięg o  m ają tku  z iem skiego, m tode), s y m p -ty c z n e  
I g o sp o d arn e j z i ap ita lem  '1—15 tysięcy  doi rr iv  
(zabez neczenie '  ipo te iznd ) poszuku je  w łaściciel 
z ie m 'k i. — W razie p .tro z u m ie ria  m ałżeństw o . Po­
średn ictw o  sow icie  honoi cw ane. N ieanou irrnw e 
zw ieszenia pod .5 .  T. 34". R ek lam a P rasow a, _ ków, 
C horąźczyzny 7.  2556

1 ZŁ. kosztu je  każda  rep crac ja  z ło tn icza  u G uterm a- 
n« Sy k s tu ska 14.________________________

UNIEWAŻNIAM zgubiony dok u m en t w ojskow y (iłar 
ta  p o w o ła r/a ł wystav 'o n a  przez P. K U. fteaszow, 
d c —ód oso b isty , w ystaw iony przez S taros tw o  w 
Mielcu ora? k irtą  na broń, w y s a w io ta  przez Li­
ceum  Kr em ieck ie  Jan  B ohdcn W ronka, Inżynier- 
leśnik.

S s c z o t k i  r A t n e ,  ł r z e p a c z i A i .  s z n u r y  d o  
b i e l i z n y ,  r o y ó ż k i  K o k o s o w e ,  m e s ę  p o -  
dłofow ąj. sukna dc p od łóg , w osk , ter­

p en tyn ę 182?

~ J Ó £ E F  K O L E Z A I l S K l
B A T O R E G O  3 4  a .

2M4
NAPRAWĘ zegarków  pod kierow uictw en fachow ych, 

s il szw ajcarsk ich  usku teczn ia  G u terr.,an  S y k s ttis ia  
14 Po zeBa r ’ ścienne pos; ł -m  di d o m u. żse5

CHOROBY serca, nerwów, p rz tw odu  pokaim ow ego , 
lica  „S aius“, Kraków, S z u j .cul r. y  a, a s tm a. Leczni: 

sk iegc 720Ł

Ł ó ź te  a  żelazime
A N T O N I  ł i A Ł S F I  2473

L w ó w ,  u l .  S c b i e s k i e g o  3 .

Ogrodnictwem 
Sadownictwem 
Warzywnictwem 
K w i a c i a ^ i t Y b m

Karnisze
żne, Jóżetzka uziecinne, siatic do łóżek, 
materace wlosienne uraz m /bie wszelkiej 
jakości pc!eca najtaniej za gotów kę i na raty

Steli i Sp^ks, Lwów, ol. KazlBitnomkfl 28

ł n t e r e s a j ą c y  s i ę  
z e c h c ą  z  i t c d a ć  
z Księgami Poi- 
skiej wr Lwowie
bezpłatnego pro­
spektu dzieła z 

tej dziedziny.
S p ł a t a  r a t a m i  
m i e s i ę c z n e t n i

” mT~

TYLKO W t e K S N A W O ź i  
R O LN IK  K A U O N f l U I I E

skorą nie zar.ieoba dać 
swej ziemi obok s^otu i 
fostoru iowtnieź p o t a s u .

S tlilfiW M lia fO  iljf S i e .
źe właśnie

Sł assfuri;K3 só! potasowa
w połączeniu z po*yź- 
szem! sKładnikami po- 
prsw ra jakość rośhny 
• ■■I p o d n o s i  z b i o r y

Haw hSeisza wysyłka!

l i i l K i l i ą  U 51 y  St y 
KOŚCIUSZKI 18. 1991

Im W i m e s i j  l>rw I if t te i i .

N itZ iW O D N ll I N FiiK li' K W  ćiSZ

MAŚĆ ■ HEMOROIDÓW I
u ż y t 3  k i l k a  'r.azy, już od l - g o  r a z u  u ś m i e -  I 
tzo . ix5 I, k  ó r j  n r ą d k o  z n i k a  z u p e l n  e  p o ­
w o d u j ą c  j e d n o c z e ś n i e  z a n i k  g r u c z o vó w  J

MAGISTRA a . p o p g w s k k e g g
Ż ą d a ć  u  A p i e k a c n  i S K ł a u a c h  k o d j c z - n y c ń . |  

Hurt. i d e t a l .  A p te k a  UOBtlZAitlSKIECC l 
Lurótc, H otel G a crg c ‘ a. 2316 

Numer rtgestru Min. Spraw Wewn. S83 |

0  •

m

w wielu pięknych ori 
mianach łaane krzaki 
od zł. 1 '30 w ogrodzie

r o i . ®  I  F i € k I E  u  o
u l W  P o n i ń s k i e g o  i 2 1 . 

W ykaz odnńzn na 'żądanie

J ^ o w o  o t w o r z o r i o n y

S K Ł A D  M ^ Ę D L I N
w ł a s n e g o  w y r o m -  I w  y  i < b  m u s i  
wolow0^Oi wieprzowego I

K A R O L  C H O ^ K - K Iłirma
L w ó w ,  u l .  K u p e > - n ! k a  1 5 . 2507

RuJaktor odporiednalny i zarządca druL*rr.’: WO idą, Air.cui Skrzyczyt^kL Z drukarni „Słowa P o l s h i e g o " ,  Lwów, Zimorowlczż 15.


